
W ychoJai wewtoreT^czwai 
lek  i sobotę. Co sobotę dolą- 
cf.ooy je s t arkusz R o z m a i -  
t o ś  ci ,  pisma ku pożytkow i f r ' r 
(  zabawie. Prenum erata G a­
zety z Dodatkiem Rozma. 
teściami w ynosi: na kw artał, 
flia odbierających w  samym 
Lw ow ie 4 z.r. 48 kr., na 
pocztamcie lwowskim 5 zr.

k r., n a  wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. mon.
fconw. Prenum erata półrocz­
n a  wynosi dwa razy  tyle eo 

wartalna.

S o n a t a

CtS.3CETJS.

L W O W S K I .

Dodatek do Gazety Lw ow ­
skiej obejmuje doniesienia 
Urzędowe i  p ry w atn e . Zj 
um ieszczenie w  Dodatki} 
p łaci się od w iersza  w p ó ł  
kolumnie (drukiem  garmont) 
za p ierw szy  raz  3 k r., a  a a  
każdy następujący raz  tylko 
po 1 l j*  kr. mon. konw . Z a  
w iększe litery  p łaci się  w e ­
dle lego, ile na zw yczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajm ą- Redakcyja Gazety 
Lw ow skiej przyjmuje tyiko 
frankowane listy .
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Przeg ląd  artyku łów .
W iadomości krajow e: Z e  L w t  v a  ■ Skłądki
- na fundusz  tańszego ch lcb a  dla ubog ich  w 

stolicy.
W iadomości za g ra n iczn e:  A n g l i j a :  liw e- 

• tyja o w ynagrodzeniu agrykulturzysiów  w ra ­
z ie  zniesienia ustaw  zbożowych Kwestyja 
z  A m eryką o O regon.

F r  a n c y j a :  D odatek  do p ro je k tu  adresu izby 
parów . —  P ro jek t do adresu  izby deputo­
wanych.

Now iny.
W iadomości handlowe i  p rze m y s ło w e : Z  Bo­

chn i. —  W ja k i sposób m ogłaby Galicyja 
/r k ró tk im  czasie polepszyć u p raw ę ln u  i 

udoskonalić p rzędzę  ręczną . f..
Dodatek " adztcyczajny: D oniesienia k ‘ 'ęg arak ie '

wiadumuści krajowe.
—  Z e  L w o w a . —

W  skutek o d e z w y  w G azecie Lwowskiej z dnia 
€7.- b . m . um ieszczonej, złozyli n a  iundusz  
Kapotnożenia ubogich tańszym  chlebem, panowie: 
Jó z e f h rab ia  Dzieduszycbi . . .  50 z r. m  k ,
S tanisław  h rab ia  Borkowski . . 50 » »
D o k to r P raw  i Adwokat Raczyński 10 » *
L ekarz  m iejsk i obw. Je ite les . . 2  * »
ca  b tó re to  dary M agistrat tutejszy podziękow a­
n ie  składa.

W  Lwowie, dn ia  22. stycznia 1846»

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
WicSkft i IrliUidjjai

r. Z  L o n d y n u  d n i a  11.  s t y c z n i a .  Osta- 
tąifiHU dniam i była często g te'm mowa, że S ir

R o b e r t  P e e l  zam yśla zaproponow ać p a rla ­
m en to w i: aby zn iesien ie  ustaw  zbożow ych u  
agrykulturzystów  w n ie jak im  w zględzie okup io ­
no, to  zn aczy , aby ich  w słuszny sposób wy­
nagrodzono za te  straty , k tó reby  dla n ich  z ze­
zw olenia na  w prow adzanie zboża w yniknęły . 
D z ień n ik  B ritania  oświadcza się o te j ważnej 
k w esty !, ja k  następ u je  : rC hociaz przypuszcza­
m y zasadę wynagrodzenia w p rzy p ad k ach , w 
k tó rych  in teresa p ryw atne należy pośw ięcić d la  
korzyści dobra pospolitego, jed n ak że  w ątpim y, 
aby ta  zasada do zniesien ia  ustaw  zbożow ych 
p rak tyczn ie  zastosować się  dała. Jeże li ta za­
sada je s t  praw dziw ą, w ięc pow inna m ieć  w a­
żność dla w szystkich in teresow anych. S kn tek  
je j n ie  pow inien być ograniczony na klasy lu b  
•ndywidua. My n ie  czynim y żadnej różnicy 
m iędzy  zadłużonym i a bogatym i w łaścicielam i 
dóbr. B yłobyto niedorzecznością , gdybyśm y 
chcie li m ianow ać try b u n a ł, k tóryby  w szczegó­
łow ych  przypadkach wyrok wydaw ał. Jeże li m a  
nastąpić w y nagrodzen ie , tedy podział w taki 
sam  sposób lastąpić m usi , ja k  przy em ancypa- 
ęyi niew oli ików. (P a rlam en t zezw olił w ro k u  
1834 dw adzieścia m ilijonów  funtów  szterlingów  
jak o  w ynagrodzenie dla p lantatorów  , k tó rych  
M urzynów yem ancypow ać o). W tedy zaw yroko­
wano w ynagrodzenie n ie  pod ług  potrzeby  w ła­
ścicieli niew olników , lecz pod ług  w artości u ję ­
tego im  p rzez  ustawodawstwo m ają tk u  P re - 
tensy je  do wynagrodzenia m usiałyby  być u re ­
gulow ane pod ług  pow szechnej zasady. N ik t n ie  
m oże w ątp ić  o najpierw szym  s k u tk u , jak i wy­
n ikn ie  ze zn iesien ia  ustaw  zbożow ych: cena 
zboża natychm iast spadnie. My je steśm y  tego 
zdania, że te n  sku tek  da się  uczuć w znacznym, 
stosunku. Jednakże przypuściwszy, ze z m n ie j­
szona cena zboża wynosić będzie tylko 10 pCt., 
tedy dzierżaw ca n ie  m ógłby s a m  j e d e n  po­
nosić tei s tra ty , gdyż on n ie  ciągnie tyle k®- 
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rzysot ze sprzedaży swego p roduk tu  N ajw ię­
cej byłoby m oże to, izby p rzy ją ł na sieb ie  po­
łow ę , to je s t  p iec  p ro c e n t ; drugie p ięć  p ro ­
cen t m usiałby p on ieść  w łaściciel g ru n tu . P ię ć  
p rocen t stra ty  na cenie zbożowej zm niejszy ło­
by  dzierżaw czą kw otę 0 25 pCt. lłw o la  rocznej 
dzierżaw y w A nglii, Szkocyi i W alii obliczona 
je s t  na 45 m ilijonów  funtów  sztr. a w ięc z re- 
dukcy i 25 pCtu, w yniknęłaby dla w łaścicieli 
d ó b r w rocznych  dochodach w iększa strata niż 
41 m ilijonów  funtów  sz tr. Pow iedzą ze, jeże li 
w łaśc ic ie le  g ru n tu  Qlhe lanaed y e n tr y j  tyle 
u tra c ą , tedy będzie  to z pożytk iem  dla l u d u ,  
k tó ry  przezto  tańszy chleb uzyska. W ielka p ra­
wda I Ale zw ażm y tylko to w ielk ie  wstrzą- 
sn ien ie , k tó re  nastąp ić  m usi , gdy się  tylekroć 
lam ilij w sw oich w ydatkach będzie ograniczyć 
m u sia ło . P ien iężn a  wartość ze sprzedaży wszy­
stk ich  g run tów  w Anglii, je s t  obliczona n a2 5 l5  
m ilijo n ó w  funtów  sztr. T ak  ogrom na masa 
m a ją tk u  zasługu je  przecie, aby użyto ja k  naj­
w iększej ostrożności, gdy ją  tak n iebezp ieczne­
m u  experym entow i politycznej ekonom ii p o d ­
dajem y. Jeże li należy wynagrodzić w łaścicieli 
gruntów , tedy  m usi to nastąp ić  za tych 25 pCt., 
k tó re  ic h  w łasność p rzez zniesienie ustaw  zbo­
żow ych na w artości u traca . Na to po trzebady  
sum m y 600 m ilijonów  funtów  sz tr.; a zatem  
o ty le  należałoby  d łu g  krajowy pom nożyć. 
Je stże  h ra j przygotow any do u jrzen ia  te ra ź n ie j­
szego swego d łu g u  pom nożonym  w dw ójnasób, 
b y  zasadę wolnego hand lu  do stauow czego.przy- 
w iodł zw ycięztwa? U słuchałżeby p a rlam en t pro- 
pozycyi w tym  duchu  ? A jed n ak  zasada -wyna­
grodzenia prow adzi k o n ieczn ie  do takowego re ­
zultatu .*

G azeta Tim es zaw iera w jednym  z ostatn ich  
sw ych num erów  bardzo um iarkow ano napisany 
a rty k u ł o k w e s t y  i O r e g o n u .  N alega ona, 
aby z angielskiej strony podano nowe propo- 
zycyje do zgody, a jako  podstaw ę tychże, wy­
m ieć 1 tę  propozycyję k tó rą  pan G a l  a t  i n~ da- 
w n :j jeszcze za prezydenctw a pana A d a m s ,  
podaw ał angielsk iem u rządowi , podług  k tórej 
48m y[stopień szerokości, stanow iłby zu p e łn ą  aż 
do m orza lin iję  pogranifczną, a Anglija pozo­
sta łaby  w posiadaniu wyspy V ancouvers i por­
tu  Ju au  de F u ca , rów nie ja k  i w posiadaniu 
p raw a wolnćj żeglugi na  rzece K olum bia. Ga­
zeta  Tim es przyznaje, że p rzez przy jęcie  lej 
propozycyi stałyby się Zjednoczone Stauy pa­
nam i najw iększej części okręgu  O regonu , ale  
sta ra  się oraz okazać , że głów ne korzyści, ja ­
k ie  z posiadaniem  tego k ra ju  są po łączo n e , 
m ianowic'-' handel na rzece K olum bia , k tóry  
ak  w ielce w ażnym  je s t  d la  odnogi H udson ,

rów nio  ja lt po r.y  i k o lo n ije , zkąd m oże byd 
prow adzony han d e l do C hin i do ang>eisltich 
kolo ij na m orzu  P o łu d n io w em , byłyby dla 
W ielk iej B rytanii lak ja k  p rzed tem  zabezp ie­
czone. „My n ie  m ożem y sądzić," tak  kończy 
gazeta Tim es swój a rtyku ł, »aby Stany Z jed n o ­
czone zachowywały taką politykę, k tó ra  się  ic h  
narodow em u honorow i sprzeciw ia. My w ierzy­
m y , że w A m eryce są lu d z ie , którzy nic h a r­
dziej sobie nie życzą ja k  wojny z W ielką Bry- 
tan iją , podobnie ja k  n iek tórzy  Judzie w A nglii 
patrzy liby  z u k o n ten to w an iem , gdyby się m ię ­
dzy obom a tem i k ra jam i n ieprzy jacielsk ie  k ro k i 
odnow iły. Ale m y m am y w ielki powód do w ie­
rzen ia, że m in istrow ie, k tórzy  rzadza obom aj  * 1 1 1  c c
narodam i ,; będą  um ie li lep ie j ocenić in te re -  
sa, k tó ry ch  k ie ru n ek  im  poruczono. H and lo ­
we i fam ilijn e  zw iązki, spó lne p o c h o d z e n ie , 
język , ustawy, zgoła wszystko m ówi za skoja­
rzen iem  m iędzy  A nglikam i i A m erykanam i 
zw iązków , k tó re  rozryw ać m ie c z e m , by łoby  
okrucieństw em . P ra w d a , x o  m yśm y z sobą 
w alczyli’, a le  znow uśm y się  po jednali. Lecz 
jakkolw iekbądź wypadną negocyjacyje, na w szel­
ki sposób będziem y się  pocieszali tem , żeśm y  
dla uu ikn ien ia  wojny, żadnego środka n ie  za­
niedbali. —■ Pod w zględem  wojow niczej ode­
zwy je n e ra ła  C a s s  w senacie W asyngtońskitn 
m ów i gazeta Times : „Pan C a s s  m oże być za­
pew nionym , że A nglija przy  sw oich dom aga­
n iach  obstawać będzie . U czyniła ona ju ż  ogro­
m n e  przyzw olenia, aby tylko przy jacielsk ie  na­
godzenie sprawy O regonu sprow adzić, a na­
w et te raz  jesteśm y  tego pew ni, n ie  życzyłaby 
sobie toczyć m niej w ięcej zaciętego sporu  o 
k ilka m il pustego k ra ju  ; ato li od 4 . kw ie tn ia  
z. r. n ie  zaszło nic takiego, coby' m ogło od­
m ien ić  w yrzeczone podówczas p rzez  m in istrów  
w obu izbach parlam entow ych p ostanow ien ie , 
a je n e ra ł C a s s  m oże być zapew nionym , że  
dla głośnego hałasu  jednego  strorinictw a w U n ii 
ani piędzi angielskiej ziem i się  nieodstąpi,aczltol- 
w iek ch ę tn ie  sk łan ia  się  A nglija, w szelkim  sp ra­
w iedliw ym  dom aganiom  , jak ie  U nija p rzez 
sw oich negocy autów  przedłoży, albo k tó re  przed  
rozjem czym  sądem  uzasadni, ja k  najzu p e łn ie j 
zadośćuczynić. A z drugiej strony pytam y, czyż 
konieczn ie  m usi nastąp ić  wojna, je ż e li my b ę ­
dziem y obstawali przy dom aganiach, k tó re  przy­
najm niej poniekąd od cz terdziestu  la t są u zn a­
n e ?  N ie, odpowiadam y. W olne państw o A m e­
ryki P ó łnocnej nie zniżyło  się jeszcze do 'tego 
stopnia, by się deklam acyjam i tak ich  lu d z i ,ja k  
je n e ra ł C a s 8 dało un ieść do n iep rzy jac ielsk ich  
kroków . M iędzy jego obyw atelam i je s t  j e ­
szcze n ie  m ało  tak ich , dla k tó rych  ich  h onor
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je s t ' d rogim , i dla k tó ry ch  najw ażniejsze ich  
in te re sa  n ie  są obce. P o  tych spodziew am y 
s ię ,  ze w zburzonem i nam iętnościam i lu d u  
k ierow ać i  źe  je  poskram iać  będą . N aw et p . 
P o l k ,  ja k  sądzim y, pom im o że w kwestyi o 
O regon  otw arcie w ynurzył sw oje zdanie , n ie  
życzyłby sobie zapewne dla lak  m ało  w artu jącej 
posiadłości tak  n iebezp ieczną  rozpocząć w ojnę. 
Poselstw o jego  zaw iera n iek tó re  zdrow e zda­
n ia  o handlu ; a chociaż on uznał za rzecz p o ­
trzeb n ą , w ypłacić w słow ach try b u t w ie lk im  
dem okratycznyrii żyw iołom  konsty tucyi am e­
ry k ań sk ie j, jed n ak  z tąd n ie  w y n ik a , ze  on 
w działaniach sw oich zapom ni o ty m  fakc ie , 
iż  Anglia je s t  d la  A m eryki na jlepszym  przy­
jac ie lem  handlowym.*1

Fiancyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  11.  s t y c z n i a .  Izba p a ­

rów  zakończyła na w czorajszem  posiedzeniu  dy- 
skusyję nad w niosk iem  do ad resu  w ogólności, 
i przystąp iła  p o tem  do obrad  nad pojedyńcze- 
m i paragrafam i adresu . P ie rw sze  dwa para- 
grnły p rzy ję to  bez odm iany. —  D u c  d’H a r -  
c o u r t  i h rab ia  M o n t a l e m b e r t  zapropo­
now ali, m iędzy  siódm ym  i ósm ym  paragrafem  
um ieścić  zwyczajny dodatek  na  korzyść Polski, 
k tó ry  b rzm i ja k  n a s tę p u je : »W iadomo C i,
S ire  , ze spraw iedliw ość je s t  najbezpieczniejszą 
r-rękojm ią pokoju  , owoz W asza kró l. Mość n ie  
^zapom nisz zap ew n e , ze  m iędzy  sprzym ierzo- 
»nem i od dawna z F ran cy jf narodam i je s t  je -  
» d en , k tórego  by t trak ta tam i uroczyście zarę- 
•czonym  został.*

—  D n i a  12.  s t y c z n i a .  N a dzisiejszem  po- 
siedzien iu  izby deputow anych odczytano w nio­
sek  do a d r e s u  n a  m o w ę  z t r o n u ;  je s t  on 
następu jącej t r e ś c i : »Sire I Izba deputow anych 
zyczy sobie wraz z T obą szczęścia do stanu 
P rancyi w ogólności; zgodność w ie lk ich  władz 
państw a i zachowywanie naszej polityki porząd­
k u  i u trzy m an ia , będą coraz bardziej zabez­
p ieczać reg u la rn e  rozw ijanie się  naszych in- 
stytucyj , w zm ocnią nasze swobody i rozszerzą 
postępy  narodow ej pom yślności. —  Rząd Tw ój 
zadaje sobie p race  w przyw iedzeniu do skn tku  
w ielk ich  dzie ł fortyfikacyjnych i pożytecznych 
d la  k ra ju  ro b ó t. Nowe żywioły siły  i  boga­
ctw a dadzą nam  za k ilk a  la t rę k o jm ie , jak ich  
nasze bespieczeństw o w ym aga, rozszerzą po 
w szystkich częściach naszego k ra ju  i we wszy­
s tk ic h  klasach ludności roboto  i dobre m ien ie  
i  nadarzą n am  środki do zasilenia naszej p rze- 
m ysłow ości i ożywienia naszego hand lu , i p rzy­
g o tu ją  dla naszego ro ln ictw a pom yślniejsze 
dn ie  i godniejszą nagrodę za uciążliw e jego

na tężen ia . Z  troskliw ością i n ieoddalając s ię  
od granic roztropności, będzie  izba roztrząsa ła  
te  rozporządzen ia , k tó re  je j d la u zu p e łn ien ia  
tej w ielkiej całości ro b ó t zapropow ane będą .—  
W asza k ró l. Mość zapew niasz n a s , że  finan­
sowy nasz stan  sta ł się  coraz bardziej zado- 
w aluiającym ; używając bacznej i m ądrej oszczęd­
ności w zarządzie naszem i zasiłkam i, będzie­
m y się starali jeszcze polepszyć go. —  R óżne 
w nioski do u staw , k tó rych  p rzed łożen ie  Ws* 
sza k ró l. Mość nam  zapow iadasz, b ęd ą  przed* 
m io tem  naszego najściślejszego rozpoznawania* 
M iło nam  sły szeć , że ciągle od zagranicznych 
m ocarstw  otrzym ujesz spokojne i p rzy jac ie lsk ie  
zapew nien ia ; pokój je s t na przyszłość pierw szą 
p o trzeb ą  ludów . T ym , k tórych  s iła  wyrównywa 
odw adze, przystoi uw ielbiać jaw nie  jego  dobro­
dziejstw a. P o lity k a , k tó ra  śród tylu b u rz  za  
pom ocą władz państw a i rozsądnego głosu lo d u  
u trzym ała  pow szechny pokój , obudzą dziś 
wdzięczność w narodach ; kiedyś , S ire ,. b ęd z ie  ( 
ona w dziejach stanow ić ch lu b ę  Tw ojego rząd a . 
Ponow ione dowody p rz y ja ź n i, k tó ra  Cię łączy 
z E ró low ą W ielk iej B rytanii , i  w zajem ne za­
u fan ie  obu rz ą d ó w , zabezpieczyły szczęśliw ie 
przyjacielskie obu państw  stosunk i. W asza Król* 
Mość zapowiadasz n a m , że zaw arta niedawno- 
konw encyja dla położenia han ieb n em u  handlow i 
końca, zostaje w tej chw ili wykonywaną. W  taki 
sposób spełn ia  się ty lokro tn ie  p rzez izbę wy­
rażone życzenie ; p raw a ludzkości będ!ą dozna­
wać skutecznej o b ro n y , a nasz han d el pow róci 
znowu pod wyłączny dozór naszej- bandery . —  
C hętn ie  oddajem y się  tej n a d z ie i, że  F rancy ja  
i Anglija, p rzez  spólne działanie, k tó re  n ie  m a  
innego zam iaru , ja k  tylko zapo-biedz rozlew ow i' 
krw i i przyw rócić znow u bezpieczny i regu la rny  
h a n d e l , na b rzegach  La P la ta  pokój sprow a­
dzą. —  W ierna zobow iązaniom , k tó re  na  sieb ie  
p rz y ję ła , m a F rancyja  praw o dom agać się, aby 
trak taty  pow ażane były. P rzyw ołu je  ona E u ro ­
p ie  w pam ięć  te  uroczyste gw arancy je , k tó re  
na korzyść w ielkom yślnego narodu  stypulo- 
wano. —  U bolew am y wraz z W aszą K ró l. M o- 
ścią nad w ypadkam i , k tó re  zaburzyły  spokoj- 
ność naszyrch posiadłości w A fry ce , i pod z ie ­
lam y te  uczucia , k tó re  w W aszej Król. Mośei 
obudziła  bohaterska odwaga naszych żołnierzy.
Z  troskliw ością i w dzięcznością towarzyszy im  
Francyja w ich  n iebezp ieczeństw ach ; pochw ala 
ona te  spieszne rozporządzenia , k tó reś  w ydał 
dla zabezpieczenia je j potęgi i panow ania w A ł- 
gieryi. N ic n ie  zdoła u trudn ić  naszej wytrwa­
łości dla ugruntow ania  pom yślnego i korzyst­
nego bezpieczeństw a w tym  k ra ju  , k tóryśm y 
za francuzki o g łosili.—  S>re! Z  m ądrością i od­
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wagą spełn iłeś śród najdotkliw szych p rób  to 
szlachetne zad an ie , k tó re  narodow e życzenie 
To >ie po ruczy ło ; naszem  zadaniem  jes t, dawać 
Ci lojalną pom oc i w raz z T obą tali rząd ja k  
i dynastyję naszego w yboru na niezachw ianej 
oprzeć posadzie. O patrzność pobłogosław iła 
naszym  usiłow aniom  ; ona udziela Ci pociechy, 
k tó ra  je s t  dla nas ręko jm ią . W nuki T w oje 
p ó jd ą  za p rzyk ładem  swych o jców , tych szla­
che tnych  k s ią ż ą t, k tórzy w szedzie , gdzie się  
ty lko u k a z a li , godaie  nazwisko F rancyi nosili. 
S ire l życzenia T w oje są w ysłuchane; pozyska­
łe ś  dla sieb ie  przyw iązanie lu d u , i każdy dzień 
w iąże coraz ściślej T w oje fam iliję  z ojczyzną.4 —  
D yskusyja nad powyższym w niosk iem  do adresu  
w ogóle rozpocznie  się w p ią te k , t °  je s t  
dnia 16go

D o najśw ietn iejszych  zabaw pory karnaw a­
łow ej należy u  nas bal-, tyyprawiany co ro k u  
p rzez  D a m y  tow arzystw a dobroczynności, 
k tó ry to  b a l odznaczając się dobroczynną dążno­
ścią , stanow i je d e n  z głów nych przychodów  
rocznych  tow arzystw a, rozsypywanych p o m ię ­
dzy ty lu  u b o g ic h , którzy błogosław ią dobre 
chęci i pośw ięcenie się  tych  Pań szlachetnych. 
Owoż , je że li na tegorocznym  balu  t y m , od­
by tym  dnia 21. b . m . ta  m yśl pocieszająca i 
tłum acząca  n ie jako  w szelką wesołość, dodawała 
te j zabaw ie zwykłego u r o k u , n iem nie j przy­
je m n e  ro b iło  w rażenie św ieże i pow abne u rzą­
dzenie sali i innych  apartam entów , a nadewszy- 
Btko uprzejm ość  szanow nych gospodyń b a lu , 
k tó re m i b y ły : JE xc. baronow a K r i  e g ,  JO .
k s iężn a  S a p i e ż y n a ,  J W.  hr .  I z a b e l l a  
S t r  a s i c k  a , J  W.  hr.  O ż a r o w s k a ,  J W.  Pa ­
n i e  Z a l e s k a ,  T u r k u ł o w a  i B o b o w s k a .  
D am y te  odznaczały sie  zw ykłą sobie grzecz­
nością  , w ięcej jeszcze niż sukniam i jed n o sta j­
nej barwy n ieb iesk ie j, k tó ra  i nazw iskiem  i zna­
czen iem , godna je s t  zaiste być barw ą czynno­
ści sz lachetnych . Bal rozpoczął się  P o lsk im  
ta ń c e m , k tó re m u  przew odził jako  gospodarz , 
now y S ek re tarz  towarzystwa dobroczynności 
D am  JW . h r . K a z i m i e r z  K r a s i c k i  z W Pa- 
n ią  N e u h a u s e r ,  m ałżonką tu tejszego D ok­
to ra  m ed y cy n y , w  drugidj zaś parze w idzie­
liśm y FExc. P rezyden ta  R ządu krajow ego ba­
ro n a  I l r i  e g .  Po północy  p rzerzedziło  się  
wpraw zie tow arzystw o, a to li tańce trw ały  aż 
do godziny 3ciejj z rana.

Tow arzystw o m u zyczn e  zapow iedziało p ierw ­
szy swói ba l na przyszłą środę dn ia28 . b. m . M iła

p am ięć  zabaw roku  p rze sz łeg o ' za sta ran iem  
tegoż towarzystwa o d b y iy ch , ro k u je  i na ten  
ro k  w esołą zabaw ę. Pojedyńcze b ile ty  kosztu ją  
1 z r. 20 k r. m . I t . , dla rodzin  zaś ż trzech  
p rzynajm nie j osób z ło żo n y c ti, ceni b ile tu  od! 
osoby wynosi tylko 1 zr. m . k . n

Do u zu p e łn ien ia  naszej dzisiejszej k ro n ik i 
balow ej , wypada n am  w spom nieć < pierw szej 
reducie  , sm u tne j n ieste ty  pam ięci dnia 19. b . 
m . odbytej. Nigdy jeszcze  nasz te a tr  na salę 
przeobrażony n ie  w ydał n am  się tak ogrom ny 
ja k  tym  ra z e m , bo też by ł okropnie p u s ty :  
ledw  i k ilkanaście m asek  b łąk a ło  się po n im , 
a kilkadziesiąt niem askow anych osób n ik ło  po 
k ą tach  . sali , łozach balkonach  ‘ i b iu fe taeh  , 
W k tó rych  w ięcej było pó łm isków  n iż  g o śc i; 
najliczn iejsze grono stanow iła o rk iestra  , odzy­
wająca się  praw dziw ie w puszczy. Bywa to tak  
każdego n iem al r o k u , i dopóki n ie  w ym yślim y 
sposobu zaczynani, re d u t n ie  od pierw szej lecz 
przynajm nie j od trzeciej , pićrw szy ba l m askowy 
będzie  zawsze jakby p rzedm ow a, k tó rą  m ało  
k to  c z y ta , choćby p rzed  najciehaw szem  sta ła  
d z ie łem . " '>0

Jak  sio dow iadujem y z tu te jsze j G azety n ie ­
m ieckiej C L eseb ld tterJ , T a r n o p o l ,  ta s to ­
lica  naszego P o d o la , n ie  da ła  się w yprzedzić 
p rzez  sto licę k ra ju  w dobroczynnych usiłow a­
niach, aby ubog im  ulżyć tegoroczną drożyznę. 
D aw niej jeszcze, i w łasną w iedzeni chęcią, i za­
grzani życzeniem  starosty  obwodowego JW . Ił a- 
r o l a  S a c h e r ,  znakom itsi z gm iny izraelic- 
k iej u tw orzyli k o m ite t w c e la  pom agania u b o ­
g im  swego w yznania. Złożywszy znaczny fu n ­
dusz z datków  szczególnych , i z opłaty  d o b ro ­
w olnie na sieb ie  stosunkow o do prow adzonego 
han d lu  nałożonej , ju ż  od 15go listopada r .  z. 
rozdają 520 rodzinom  tygodniowo po 4  , 6 do 
8 garncy ziem niaków , i to  b e z p ła tn ie , rów nie 
ja k  i paliw o , a dla najuboższych ch leb  naw et. 
Prócz tego od 18go z .m .  p rzedają  co tygodnia 
700 bochenków  3ittow ych żytniego ch leba  po 
6 k r. w. w . , a po 50 korcy ziem niaków  wysta­
w iają co tydzień na  przedaż pub liczną  po ce ­
nach  zniżonych o połow ę. N ierach u jąc  w to 
jeszcze , że do szpitalu  dodają z tegoż sam ego 
funduszu co tydzień po 40 zr. m . k . , dość b ę ­
dzie pow iedzieć do ocen ien ia  tego szlachetnego  
p rzed sięw zięc ia , że  od czasu zaw iązania s ię  
tego k om ite tu , rozdano ju ż  darm o 16,000 garncy 
ziem niaków , 400 bochenków  ch leba  i 480 cet- 
narów  słom y ; a sprzedano po cenach o po łow ę 
zm niejszonych 12,672 garncy z ie m n ia k ó w , i 
3417 bochenków  ch leba. N iem ały  dodatek do 
fundnszu  tego dorzucił k o n cert u łożony pod 
przew odnictw em  JW . Starościny obwodu, w lud -



5 9  —  .  v

rym  u talen tow ana ' je j córka najw iększy m ia ła  
udz ia ł. *»j* łiii 'ii* y/;ui -

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZFMSŁOWE.
r

(  Z  h o re tp a n d en cy i p r y w a tn e j) *

• Z  B ochn i, dnia 21. s tyczn ia . Dowozy zboza 
na tu te jsze  targ i z obwodów sąsiednich  są dosc 
szczu p łe , m im o  tego ceny an i się podnoszą , 
ani spada ja , ani tez hand larze  n ie  b iorą  się  
*vrvkłvm trvbem  do kupna. Zdaje się, jak  gdyby 
to w a h an ie 's ię  w h a n d lu , jak ąś  nadzw yczajną 
zm iano w cenach  w ywołać m iało . - Juzto  zawsze 
zakaz wywozu zboza z P ru s  i z K rólestw a P o l­
skiego pociągnie za sobą m oże nizszo ce n y , 
najprędzej owsa. ’

T eraz  ubiegają się u  nas jedyn ie  za k u p n e m  
ziem niaków  i okowitej : za korzec ziem niaków  
w w iększych m asach  p łaca  po 1 zr. m . H. , 
a za garniec 30stopniow ej okow itej po 40 do 
42 k r. m . k . j

Ceny zboza na  naszym  o sta tn im  ta rgu  były na ­
s tęp u jące : korzec pszenicy 8 zr. do 8 zr. 24 kr., 
żyta 7 zr. 12 k r. , ję czm ien ia  5 zr. k r . , 
owsa 2  zr. 48 k r., jag ie ł 11 z r., grochu  iO zr., 
nasienia koniczu  22 do23 zr. m . k. —  C etnar 
siana 48 k r . , słom y k łociatćj 40 kr. m . k.

W  j a l s i  s p o s ó b  m o g ł a b y  G a l i c y j n  
w  b r ó t k i m  c z a s i e  p o l e p s z y ć  u p r a w ę  

l n u  i  u d o s k o n a l i ć  p r z ę d z ę  r ę c z n ą ?

B riinner Zeitung  zaw iera następ u jącą  w iado­
m ość z B e r n a  (stolicy M oraw ii) pod  d. l i g o  
stycznia r .  b . , k tó ra to  w iadom ość je s t taltżo 
arcyważną i dla G a l i c y  i :

*Od dawna ju z  utyskiw ano pow szechnie na
to, ze w okolicach górskich M o r a w i i  i S z l o z -
k a  zm nie jsza  się  znacznie p łócieun ic tw o  , a 
m ianow icie p rzędzen ie  i tkanie, k tó re  niegdyś, 
tak  bardzo w tych prow incyjach k w itn e ły , 
stanow iąc najdaw niejsze i najw aln iejsze za ­
tru d n ien ie  m ieszkańców . Przyczynę upadku  tej 
gałęzi zarobkowości przypisywano w części po­
stępom  w fabrykacyi wyrobów baw ełn ianych  od 
początku  teraźn iejszego  s tu le c ia , w części zaś 
system ow i p ro h ib icy jn em u  państw  zagranicz­
nych  , w ykluczającem u wyroby austry jackie 
ze sw oich targów. Z arzucano rów nież i  t®, ze 
w ydoskonalenie przędzy ln ianej p rzez  m achiny , 
zagraża przędzy ręcznej ciosem  śm ierte ln y m . 
Z  drugiej znowu strony n iezb itą  było rzeczą , 
że w ielka część dość gęstej lu d n o śc i, m iano ­
w icie w pó łnocnych  okolicach pogórnych M ora­

w ii i Szlęzka skąpo m ając ziem i, 1 wszelkiego, 
innego za trudn ien ia  pozbyta, trzym ać się m u si 
tego rodzaju  zarobku.

»W  tak im  stan ie  rzeczy , aby n ie  spow odo­
wać zupełnego  p rzeistoczenia w zw yczajnych 
za tru d n ien iach  i źród łach  zarobku ludności ty ch  
o k o lic , w ypadało kon ieczn ie  m yśleć o środ­
kach  popraw ienia  i u ła tw ien ia  tego rodzaju  
zarobkow ości, i nastręczen ia  je j  w ie lk im  m a­
som  ludu , p rzęd zen iem  się  trudn iącego . Środ­
k i te  zawisły od dw óch głów nych w arunków  : 
l )  Od polepszenia upraw y ln u  i p rzyrządzen ia  
go na p rzęd z iw o , 2) od popraw ien ia  przędzy  
rę c z n e j, a szczególniej tych  g a tu n k ó w , k tó ro , 
m achiny  przędzące n ie  są W stan ie  w rów nejżo 
dobroci wydawać, i k tó rych  dostarczanie za­
pew nia przędzy ręcznej p ierw szeństw o , a  tem  
sam em  i robo tn ikom  dostateczny ^obiecuje za­
robek . jJ K
- »Chodziło w ięc tylko o p o trzeb n ą  w lej m ie rze  

n a u k ę , o zachę tę  i podanie pom ocy. ;eW  tali 
w ażnej' kwestyi m ie liśm y  pierw szy popęd  ze 
strony zw ierzchności; jakoż  P rezydyjum  k ra ­
jow e wydało w sie rp n iu  roku  1845 odezwę do 
właścicieli państw  z iem sk ich , a odezwa ta na­
leżycie p rzy jęta , spraw iła sku tek  w szelkie sp o ­
dziew anie p rzech o d zący ; to bow iem  co ju ż  
p rzez tych k ilka  m iesięcy się  s ta ło , upow aż­
n ia do najp iękniejszych  nadziei.

»I t a k : W w rześn iu  r .  1845 W sku tek  p o le­
cenia JK.Mości najdostojniejszego A rcyksięcia 
M a x y m  i l i  n na, udał się zarzędzca dóbr F re u — 
denlhal osobiście do Adersbach  , aby tam te jszą  
szkołę  p rzędzen ia  obejrzeć, o odznaczającej s io  
dobroci przędzy  przekonać, i wyznaczyć osobo 
do nauczenia się tej m etody p rz ę d z e n ia , aby 
także i w Freudentlial podobna szkołę  zało­
żyć. —  W  obwodzie Opawskim  w D om sdorf za­
łożył pierw szą szko łę  p rzędzen ia  w początku  
październ ika ro k u  1845 w łaściciel soltysostw a 
E r n  e s t  L a t .z e l .  W  tym  celu  sprow adził o u  
m ajstra  przędzaln i z Adersbach  i u rządził w zam ­
ku D om sdorfskim  , tak obszerne m iejsce , iż  
W niern 120 do 130 przędzących pom ieścić  sig  
m oże. U trzym anie dzienne jed n e j osoby (to je s t  
sam  wikt) da się tu  opędzić za 7 do 8 k r . m . k . 
Uczniowie pob iera ją  tu  bezp ła tn ie  naukę przy­
sposobienia ln u  i przędzenia w edług m etody 
w estfalskiej, k tó re j nauczyć się m ożna w 6 ty ­
godniach a najdalej w 3 m iesiącach. D otąd wyu­
czono w lej szkole, albo też jeszcze j,est na nauce
75 osób krajow ych i obcych. Do u trzym ania  tych 
uczniów  przyczyniają się  w łaściciele z iem scy , 
którzy  Jich tu  przysłali , także i d u ch o w n i, 
gm iny lu b  pryw atni. U trzym anie to zasadza 
się  ua  dostarczeniu po trzebnych  narzędzi, sp ra ­



.  —  a

w ien iu  ln u  Jo nauk i p o trz e b n e g o , op łacen iu  
pom ieszkania i t .  p , —  W kró lce  m ają  na ten  
w zór powstać szkoły p rzędzenia  w H en n ersd o rf 
W o itzd o r f , W eissw asser  i t. d. N iek tó re  zaś 
g m in y , ja k  n p . gm ina Olbersdorf zam ów iły 
sobie przedzarzy  w D om sdorf w yuczonych , i 
zaopatrzyw szy się  w  po trzebne  narzędzia, będą 
s ie  od n ich  na m iejscu  u  sieb ie  uczyć. —  
W  B a rzd o r f je s t ju ż  szkoła p rzędzen ia  i m a 
dotąd  13 uczniów . —  W dobrach lis ięc ia  b is­
k u p a  W r o c ł a w s k i e g o  w c. k.  S z l ą z k u  
założone są ju ż  dwie szkoły, jedna  w Johannes- 
bery (dnia 27. październ ika 1845 dla 18 pod­
danych otw orzona), a druga w Z uckm antel (dla 20 
uczniów .) P rócz  tęgo będą w tychże dobrach  
w kró tce  podobne szkoły w Friedeberg  i w Frei- 
w aldau. W zór do tych  szkół tudzież nauczy­
c ieli w zięto  z Adersbach  i Nachod , a zw ierzch­
ność gm iny  udzie la  uczniom  po trzebnego  w spar­
c ia . —  T akże  i inn i w łaściciele z iem scy , ja - 
ko to : K siążę A rcybiskup O ł o m u n i e c k i ,  Ksią­
ż ę ta  A l o i z y  i K a r o l ' L i c h t e n s t e i n o w i e ,  
b a ro n  H o n r i c h s ,  b io rą  się do zakładania 
podobnych  szkół w sw oich dobrach.

»W dowód ile  nauka w tych szkołach, w k ró t­
k im  czasie pożądanych  owoców wydała, p o słu ­
żyć m ogą p ró b k i ręcznej przędzy ln ianej, k tó ­
re j cienkość i odznaczająca się  jakość każdego 
znaw cę' zadziw ia, i w edług zdania doświadczo­
nych  fabrykantów  p łó c ie n , n ie  u s tęp u je  by­
na jm n ie j p rzędzy  zagranicznej i m aszynowej. 
I le  m etoda w tych  szkołach w ykładana sz tukę  
p rzęd zen ia  doskonali, m am y przekonanie  z tego, 
iż  przędzarz, k tó ry  daw niejszą m etodą z fun ta  
(niższo-austryjackiego) ln u  2 m otk i w y p rząd ł, 
te raz  z te jże  sam ej ilości 4 m otki i 15 pasem  
n rzędzie , i przy dalszym  postęp ie  będz ie  m ógł 
naw et i 6 m otków  z jednego  fun ta  dostarczyć.

»Gdy ju ż  dość znaczna liczba szkół p rzę- 
dzarsk ich  w M orawii is tn ie je  i nowe ciągle się  
zaw iązu ją , n ie  pozostaje n ic  w ięcej życzyć, 
ak ty lk o , aby się  ściśle owej popraw nej m e­

tody  trzy m an o , i aby tę  m etodę p rzez roz­
szerzen ie  nauki wszędzie upow szechniono. T o  
zaś da s ię  najp rędzej i z na jm niejszym  kosz­
te m  u sk u te c z n ić , gdy także in n e  dom in ija  i 
gm iny n iem ające  szkół p rzędzarsk ich , po rozu ­
m iaw szy się  z założycielam i szkół dotychcza­
sowych lu b  tych, k tó re  jeszcze pow staną , gdy 
m ów ię w ybiorą z gm iny ludzi po ję tnych  i do 
tych szkół na  nau k ę  poszlą. N ależałoby przy

te m ’ w^i .erać ty c h , k tó rzy  w początku  sam i 
u trzym ać  się  n ie  są w stan ie  , spraw ić im  po ­
trzeb n ą  ilość ln u  i w łaściw ych narzędzi p rz ę ­
dzarskich . Jeż, iby do tego najuboższym  i n a j­
zręczniejszym  u c z n io m , gdy szkołę  ca łk iem  
odbędą , zostaw iono w darze narzędzia, w k tó re  
na w stępie do szkoły zaopatrzeni zo sta li, a dla 
tych , k tórzy  w jakości przędzy i w prędkości 
p rzędzen ia  najw iększe zrobili postępy, nagrody 
p ien iężn e  z tym  w aru n k iem  postanow iono, aby 
za pow rotem  do gm iny nau k ę  swoją innym  
udzielali , w tedy m ogłaby ludność krajow a 
w k ró tk im  czasie wyuczyć się popraw nego p rzy ­
sposobienia ln u  i wydoskonalonego przędznr- 
s tw a, co gdy się  z w ytrw ałością rozpowszechni., 
k ra j zyska na  te m , iż liczna dziś klasa przę-r 
dzen iem  się tru d n ią c a , będz ie  m ia ła  dosta­
teczny i pew ny zarobek.*

*  *  #

Powyższe pom yślne s k u tk i , o ile  są dowo­
d em  , do czego znajom ość rz e c z y , d eb ra  ch ęć  
i zapatryw anie się  na lepsze przykłady w k ró t­
k im  czasie doprow adzić m o g ą , o ty le pow łn- 
nyby dla nas G a l i c y j a n  być bodźcem  i za­
ch ę tą  do naśladow ania sąsiad ó w , którzy  tak  
p iękny  dają z sieb ie  p rzyk ład . W szak k ra j 
nasz wydaje i wydawać m oże w ielką ilość lnu  
przedniego; idzie tylko o to aby nauczyć się przy­
sposabiać go i zam ieniać na najlepszą  i p o trze ­
bom  h an d lu  najodpow iedniejszą przędzę, i tym  
sposobem  podnosząc bogactwo krajow e, zapew ­
n ić  przyzw oity i lepszy n iż dotąd zarobek  dośd 
licznej w k ilk u  obw odach k lasie  lu d n o śc i, 
przędzarstw u się  oddającej. Szczególniej też  
obwód Jasielski m ógłby wziąść na siebie p rze­
wodnictwo w tej m ierze . C. K . galicyjskie to­
w arzystw o  gospodarskie} k tó re  ty le m a przed  
sobą n iem ałych  kwestyj do ro zw iązan ia , n ie  
om ieszka zapew ne i tem u  przedm io tow i uw agę 
pośw ięcić, aby to co, ju ż  gdzieindziej je s t  wy­
próbow ane, za dobre u zn an e , i z po trzebam i 
naszem i tak bardzo zg o d n e , ja k  n a jry c h le j.!  
u  nas upow szechnić.

P r z y p .  R e d .  G a z . L w o w .
i'4, A

W  D zienniku  urzędow ym  do dzisiejszej Ga­
z e ty , na str. 258 um ieszczone j e s t :  ogłoszenie 
konkursu (do dnia 40go m arca r . b .) na dwa  
miejsca fu n d u szo w e  galicyjskie w c. k. A k a ­
d e m i i  I n ż y n i e r ó w  w W i e d n i u .

(D o tego N ru . Gazety dołączony je s t  N er 4 . R ozm aitości.)

B e d a k to r  J .  N . K a m i ń s k i  — N a k ła d e m  S p a d k o b ie rc ó w  F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(D ru k ie m  P i o t r a  P i l l e r a  w e  L w o w ie .}  {D o d a tek  n a d z w A
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W >  f i f ga f n ia ch
lin ■ 1©M • , 0 U»iA« T 1

«A R A  U t K O T  M i l f l O ,
- rf w e - -* .

LWOWŹE , STANISŁAWOWIE I TARNOWIE
- d o s t a ć  m o ż n a :

* £Cer\a w monecie konwencyjnej

@ e f dj i > tf> t e 
beS @ntfłe$en@£ be& i8act)0t$umP tinn fet ©rSfie

ter Defierratjweif fiomtrjfie.*
( Y o n  J o b .  S p o r s c h i l .  „  > $

( S r j l r r  b i s  f u n f t c r  fB njfó  ober 1. b i$  23. S te f e n m g .  3p?etS  ftk  fcćc SiefevttttQ  
W it  8  S Jo g e tt g t .  8  S S e lu tp a p te ? , b ib fd ) .  3 ©  fi*. 6 .

2>en greunben ber baterfanbifdjen ©efcfjtdjte, wre rt)er (iebte biefc rtidjt ?, notrb fyiemit eitt 
SBerf gefcoten weldjed fie feffefłftdnbtg ttnb getreu nad) ben Gueflen ersaljft. unb uon beffen (Sorrecr* 
łjcit |tc() jeb er ^eniter feid)t uberjeugen nnrb g  •« "■■' 3 ’ *4 .i t i

3Bie bie Dfłerreid)ifd)e 9J?onard)ie getnajj bent 9Sa()ffpruct)e «be6 ftt (Bott nifjenbei? <f?ntfert5 
" ^ r a n z  f gloraiirbtgen Ślngebenfenś, n J a s t i t i a  R e g n ó fc u m  . 'u n d a i  n e iittu ń * *  aud fletnem 
Sfirfange cntfianbeit ijt, b u rd )  S S c B f jc t t  g e m e l j t t  n m rb c ,  u n b  bsstcb be§ tv (jic i*c!iben  
^5««fe§  © l a u b e n ,  n m b te  9l c l t 0 tp f ? td t ,  f i l n r f i d t  be& © i f c m te iB  u n b
g e f % f e i t  b e s  3Ś3tUeu§ j u  ib « e r  g e g e n to a f t id e n  & n p e $ fd e $  bas. ijł tir btefem
©cfdncl)t6«.'ctfe, jme weit aud) jo t)o!)er 2!ufga(re bib Jftcfft eineś Sutjefiien naclifłebt, itt tabeUofer 
&cnbenj nadjgcmefcH. (S S e tlrtg  k o k  F .  F o l c k m a r  i*n ^ e ip j tg . )

tyteiSerintfjngimg t>on ^lobtn.
M f T O C l l

eber S3eitr3ge, ju tfyrer (Sf)ataf teriflid, jur ^eiminif). 9Ri;t!jologte, ifyrer ©efĄirfjk tirtb 2lftertf)umer, 
ifyrer Sitteratur unb ihrer 0prad)funbe nad) atten SRimbartcn. 

fM t einem Stnfjange:, ber beuiifdje C ało »oK(lanbtge SJu^gabe tn tuer Siidjem.
2tc uerbefferte beridjtigte unb Perntefyrte Siuflage bon ijanfa.

?OHt fcd)6 jum foforirten $upfertafefn brei facsimile unb bier >£o6eflctt gr 5. 00 ©e{»
tan ftarf. ^)rag 1834. i  ji. g . sjjj. SSorpel)enbee SBerf n>o»on ber Sabenprcig 3 fi- £ . SOJ. t(l, 
ertaycii v»tr, fo fangę itnfer geringer SBorrat^ reitfu fur S fl. ^  W t. 3ub ©wP^bfung braud)eit 
t»ir fauni etrociż betjufugen, ba bie Panien D obrow sky  unb H anka luttfattgticfłe ©Ąp/eiffung ftnb, 

^)rag im Se^ember 1845. W c h I  %Z S r h a l e t .



u u d  d e r e n  A u w e i Ł d u n g  I n  d e r

M e d i o m  “  G h i r o r g i e ,  O c u l i s t i k ,  O t i a t r i k u n d  G e b u r t s h i l f e ,
e n t h a l t e n d :

I n s p e c t i o n ,  M e n s u r a t  > n ,  P a ł p ą t i o r ,  P e r c u r s i o n  u n d  A i i s c a U p t i o n ,
l i e b s t  e i n e r  k u r z e ń  D i a g n .i s e  d e r  R r a n k n e i i e n  d e r  A t h m u n g s -  u n d  K r e i s l a u f s o r g a t s e  im

V e r e i n e  ffift- m e h r e r e n  A e r a t e n  b e a r b e i t e t  v o n  '  "" i -  *  ^

-  1 G y s t a ^  t o u  ' n a a l ,  >
jcoctor ocr yjfcutcitt nnt> ©jtrurgte, 9D?agt|ter oev ©e6urtśf)trfe, 2ffjtfłenten ait ta r Meljrfuttjel ber fte* 
ctetten *Patl)o!fogte ttn* X()erapte, unb brrntebtctntfcficn fur Sleejte an ber f, f. UnioerfEtdt, 
3n|it'futoarjt ber neretmgten er|W  ófierretdnfct)en ©parfafieunb Berforgungśanliaft, f)crf)fiir|tf E s te rh a ­
z y ’̂ * !  £au$arif, ber fytejtgen mebtjńufctjett ^acuftdt, fo wte meljrere” gefeijrten ©efcCfcfjaften iOJttgfube.

21  tr ft a  »  g :
m i f c o ^ f p p t f c ^ ^ e m ; " ( k = p ( i t ^ c ; o ( ] , v f ^ c  U n t e c f t i c f c u n g

v o n  D r .  J o h .  r i j  H e l l e r *
S H i t  p o e t fitf)o g r a p f) tr te n  S a f c f i t  u n b  £ o rjf( f ) m tfe r  

^ S i e i *  1 3 4 6 .  g * .  8 .  ^ r o f ^ t r t  4  f f .  & .  S P t .
SftorKegenbeś^l £>ruif6ogen tn ftd) fafftttbe 3Berf enftjaff ut gt attetn etne attSfulirltcbe SSefcfjrei*

fcmtg ber ^IjpfTfartfcfjeit Unferfttcbungśmcttyoben, fonbcrit ficfft <wcf) etnę m&gltcfyji bottfl4?ibtge_3T)tagno# 
fltf fltter BbJetge ber jpetffunbe unb ber twdjtigiłen $ranfi)ctirn bar.

35er Sfrjt, ber (Sfytrnrg, ber @e&uri$f)eifer fcer Dfufifi unb fel&fi ber Dfjrenarjt ftubeit barta 
<ttfe6, waś bte tn= unb aei^lattbifcfje lite ratu r tt y^jlfaftfd) btagnnftijcher £tnftd)t tn tfyreit g-adjern je 
gebotljen; ber (Sfjemtfer wteb baWtrdj fd)rtell mit bem Stefuftate ber g-orfd)ungcn xm ©ebfete ber ^)a; 
ttjofogie bertraut. Sfi gfrtd) bartit jUtoetfen bte Driginafttdt le r 58raud)('arfett gcopfert, fo łotrb bteg 
ber Ceritenbe nur bejlo buttfbarer erfettnen, te r foufl in fo meten @df)rtften faunt tm ©tanbe tfl, ba§ 
tioai er fud)t, au3 bem 33u(ie bon pofemtfcfjen, etnfettenben u. f. to ©rbrterungen f-erauśiufmbeji.
Sebem Slbfcfymtte ftnb bte befien ber baru&er erfcfftenenen ©djriften ju ©runbe geiegł unb bie barta
ftauflg ciftrfett Iftamen etneś Gfoba, Bebetmaber,- Olofitanśfp, ©ttgef, ©te&ert, STiufer, .ffiwtfdj, ^ebra, 
ilu ttner, Sefftng u. a . ,  fo nrie 3>eidjl)atttgfetf, Stelfejtigfńt unb gebrdngte ^'urje biirften baś 2Berf 
Łeflenś en.pfe^fen, fo wie bem Slrjte tmo ©tubterenben, ber bte rittrtcn ©ebriftett mctjf jttr §anb Ijat, 
tyuntt etn bequeme6 9?aeńfĄfagebudt( g:6oten tjl. ® r<n:»nt:U er SS ii; 23tcn,

J © c r  © c ift  SSei (E, g .  g-ur(ł in 91erbf;aufen erfe^ten fo e&tn

be§ fattólifct>eji 5 u ltu § . M J& P**,,«t alf'" mbgfiĄen S«t6en bautrfjaft unb fcfjon lacfirett 
tti .euung ‘ _ 1 ■ l un  ̂ .u Seijen,

ber Firc^icfjen Orte, ©eratl;ef ^an&rungen itnu Bet= «e&g ben troff>ige| JBele^runsen Ubec bie Ełbiearten ń6er-
ten, in -'^em SB«S»|'f « « f Mf Ce&re. “ • ben »p»eifun«n ju aflen'4rten jor-

bie .fałjfefljfcbctougenb unb fur affe gebiCbetc S Jr i j ł^  , & $ ^ lc|[ en s  » l! r / me^tonm 'W a t h i a ó  4 fieb«g(anjeg ftir -flferbegefcbtrc unb iTutfd&en, unb eine
ero u -n  f  ■ A l c- fi „ geiauen 4 'nteitung, eme fafl un»ergang(idje S^auet aftem
fiBetipetejht unb $fa«4$oopceaf^ 6et So&antt. febeńbesf u- | # h t ,  eś w fferbicbt ;u mucBen, unb ein 

łCSten 18^5. JBtofiu.t 4 ', c. (>. spt. @rr̂ auttel bei ia<iirten SeberS ou4 mo t̂feiten ©toffen su
®er faf&oftf^e Huttuś rcifl ntĄĆ Btog um femer sprucgt nelyerbigen. ^fir fieberatbeiter jebe- 4et. SacEteer, feauS- 

wib rcifen angejtomt, fonbeer au^ in affen ga„bc,jrt$e tc. Bon m o $  spamnet. 8.'S3tof*.
feinen X^tten reĄt beeganoen fetn, m  feme [egenS-eiije . j r- ’
ifflit!fam£eit ńugetn su fonma. BortiegenbeS tmeef&n 3 biefc3 SBert en^ątt »ieie Bieger noĄ immer geBeim 
fu<£t Hun bte unb &ncibe tm ^uftuu ber faijofo ae^altene ^ort^eite, genaue ©efc^reibungen ber einiefnen
,ć en 5Eircf)C juni Beefianb |  su bnngen, unb toir ntpfeB= BercicBtungen unb Sann Befonberś burĉ  bie geunbticBcn 
len e«, baget mc t̂ nur ber fatfjertfĄen 3 u&<-itb, fui ^eren jeidjt «upfuBr6aren 2ln»eifungen sur fiebertadirung fu 

ęterrid^t es anfdngfiĄ BearBetfet nńirbe, fonbern:m gegen̂  fOJantbett eint £).nefte gepern 9te. itbumś roerben, fo toie 
tpnrttger ^ormben greunben betSWtgtdi megefammt. $ , „ ^ 4  feiniea UBrigen S ^aitb  "fur Seoetma/in BócBil

^ h n i u t i S i e r f e  ^ cj&cI tn  S ^ te n .  »id&figi(t.


